
Oceny i omówienia

W iking-R uf, Z eitschrift der H ilfsgem einschaften  der Soldaten der ehem aligen  
W affen-SS, 3. Jahrgang, 1954, Herausgeber: W iking-R uf, Ham eln.

W pow szechnej w spółczesnej opinii całego św iata hitlerow ska organizacja SS  —  
obojętnie, czy to będzie W affen-SS, czy inne człony organizacji SS — upam iętniła  
się jako organizacja zbrodnicza. Należy to jednak jeszcze raz przypom nieć z chw ilą, 
gdy przystępujem y na tym  m iejscu do om ów ienia jednego rocznika m iesięcznika  
W iking-Ruf, organu żołnierzy byłego W affen-SS. Toteż n iew ątp liw ie czytelnika  
zaskoczy — po pierw sze fakt istnienia dziś jeszcze takiej organizacji i jej czasopisma, 
po drugie — treść tego czasopisma Z chw ilą bow iem  gdy rozpoczynam y lekturę  
m iesięcznika, w chodzim y w krąg kultu „bohaterstwa" żołnierzy byłego W affen-SS, 
ich „męczeństwa" za sp ra w ę . . .  „narodową i . . .  „ogólnoludzką".

N iezw ykle w ym ow ny jest już sam  obraz zew nętrzny czasopism a o sw oistej treści. 
Z nazwą „Wiking" kojarzym y tradycje zdobyczy, tradycje podbojów prow adzonych  
ongiś przez ludy germ ańskie. Łódź W ikingów w idnieje w  w in iecie czasopism a; ta 
w inieta i sam tytu ł czasopism a stanow ią aż nadto w ystarczające w prow adzenie czy­
telnika w  sam ą zawartość, sedno treści tego czasopism a; bliższa analiza tej treści 
potw ierdzi p ierw sze wrażenia. • /

Na obraz zew nętrzny m iesięcznika składają się ponadto; niezliczone fotografie  
SS-m anów  w  m undurach organizacji SS, fotografie żołnierzy W ehrmachtu; na kartach  
czasopism a pełno em blem atów  formacji SS i W ehrmachtu, napisów, „trupich główek", 
orderów, również żelaznego krzyża w szystkich stopni, fotografii żołnierzy SS i W ehr­
m achtu w  galow ych i polow ych mundurach, w hełm ach hitlerow skiego W ehrmachtu. 
W dziale ogłoszeń uderza w inieta „Die Soldatenzeitung" z em blem atam i żelaznego  
krzyża, ogłoszenia um ieszczone w  konturach żelaznego krzyża, ogłoszenia firm  
z reprodukcjam i orderów. Część tę uzupełniają reklam y neohitlerow skich książek. 
Całość obrazu otw ierają kolorow e karty tytu łow e m iesięcznika, najczęściej z fotogra­
fiam i SS-m anów , z ostatniej w ojny, czy w  różnych akcjach bojow ych. Legendy  
do tych fotografii godne są zapam iętania: Schiitze am W olchow, Spahtrupp in K ur- 
land, In Russlands heisser Steppe (fot. SS-m ana), Lagebesprechung m it Kam eraden  
vom  Heer, Septem ber 1939 (fotografia kolum ny zm obilizowanych m aszerujących przez 
m iasto niem ieckie w ystrojone w  flagi hitlerow skie), Im Oktober vor 12 Jahren  
(żołnierze w  polu), Kopf eines V erw undeten (rzeźba), Dezem ber 1944 in Russland  
(fotografia żołnierza na tle  w si rosyjskiej).

Godzi się podkreślić w tym  obrazie zew nętrznym  i w ew nętrznym  czasopism a  
niezw ykłe nasilenie elem entów  hitlerow skich. Jest ono w iększe od tego, jakie spoty­
kaliśm y w czasopism ach h itlerow skich z czasów  Trzeciej Rzeszy. Dodać tu trzeba, że 
liczne w spom nienia z czasów  w ojny publikow ane w  czasopiśm ie —  o czym  niżej 
będzie mowa — są rów nież bogato ilustrow ane i nadają mu tym  sam ym  charakter 
żołnierski, m obilizujący i odśw ieżający pam ięć o w ielk ich  „sukcesach" m ilitarnych  
hitlerow skiej Rzeszy.

Czasopismo W iking-R uf pośw ięcone jest „idei braterstwa" żołnierzy byłej 
W affen-SS, akcji powrotu do N iem iec skazanych wyrokam i sądów  przestępców  w o­
jennych, poszukiwaniu zaginionych .sam opomocy gospodarczej żołnierzy b. W affen-SS, 
opracowaniu dziejów  form acji W affen-SS, pisaniu w spom nień, przeżyć , z ostatniej 
w ojny, ocenie politycznej w spółczesnej sytuacji N iem iec, rew izjonistycznym  rem ini­
scencjom  historycznym , akcji rehabilitacyjnej na rzecz skazanych zbrodniarzy w ojen ­
nych z b. W affen-SS, krucjacie przeciw  W schodowi, rew izjonizm ow i i im perializm ow i,
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utrzym yw aniu w  opinii m iędzynarodowej przekonania, że b. W affen-SS była pierwszą  
ogólnom iędzynarodow ą form acją w ojskow ą w alczącą o „wolność" i „demokrację" na 
św iecie, obecnie zaś o „ideę Europy".

Od stycznia 1®54 r. W iking-R uf jest oficjalnym  organem  organizacji „der H ilfs- 
gem einschaften der Soldaten der ehem aligen W affen-SS“. Spraw om  organizacji tego 
zw iązku czasopism o pośw ięca w ie le  m iejsca. Zawiera ono sta ły  dodatek: „HIAG- 
M itteilungsblatt“ (Nachrichten, V erm isstensuchdienst, Berichte). W dodatku tym  
znajdujem y inform acje o stanie organizacji b. W affen-SS, jej finansach ,inform acje
o spraw ach pom ocy gospodarczej dla członków; przy organizacji istn ieje specjalny  
fundusz pom ocy dla jej członków. H IA G -M itteilungsblatt pośredniczy w  organizo­
w aniu  w zajem nej pomocy gospodarczej członków, organizuje pośrednictw o pracy, 
apeluje o patriotyzm  zaw odowy, co w idzim y w  niektórych ogłoszeniach. W „Such-
dienst“ miesięcznik poświęca wiele miejsca informacjom o wracających „z niewoli" J
skazanych w yrokam i zbrodniarzy, ogłasza inform acje o zaginionych z fotografiam i, 
publikuje relacje o rozw ijaniu się służby poszukiwania zaginionych.

W iking-R uf dba o pielęgnow anie daw nego w spólnego życia żołnierzy b. W affen- 
SS, popiera spotkania tow arzyskie: „Achtung! T iegerabteilung 502. U nsere W ieder- 
sehensfeier findet am  3./4. A pril in  Lollar bei G iessen im C afe-R estaurant „Lahnperle" 
sta tt“ (nr 2, s. VII); „Fest der Kamei-adschaft. Der Landesverband N iedersachsen- 
W est veranstaltet am  20. und 21. 3. 1954 in  Osnabriick in der B lum enhalle ein  Fest 
der K am eradschaft in  V erbindung m it den Kam eraden der Fallschirm jager" (nr 3, 
s. 11); „Fest der K am eradschaft in Osnabriick (sprawozdanie ze spotkania, nr 4, s. 22); 
„O stholsteintreffen in Malente" (sprawozdanie ze spotkania, nr 6, s. 22); „Nordmark- 
T reffen des H IA G -Landesverbandes Sch lesw ig-H olstein  am 19. Sept. 54 in Rensburg- 
Schiitzenhof (nr 9, s .23); „Erstes Suchdiensttreffen  der 6. SS-G eb. D iv. ‘Nord‘ und 
ehem . Kam pfgruppe ‘Nord‘ (Rgt. 6, 7 u. 9) vom  Traditionsverband SS-G eb. Jg. Rgt. 12 
‘M ichael Gaissmaiir1 durchgefuhrt" (nr 9, s. 2i5); itd. itd.

Jeżeli chodzi o sytuację gospodarczą i praw no-polityczną żołnierzy b. W affen-SS, 
to W iking-R uf organizuje akcję sam opom ocy i propagandy z jednej strony o odszko­
dow anie w ojenne dla sw ych  członków, z drugiej zaś o uzyskanie obyw atelstw a n ie­
m ieckiego dla ochotników  cudzoziem ców b. W affen-SS. (Ein H eim kehr schreibt, 
U nser B rief nach Bonn, nr 2, s. 4—6; D er S ieg des Rechts, nr 4, s. 3; D eutsche S taats- 
angehorigkeit der Freiw illigen , nr 5, s. 21).'

W zw iązku z tą akcją w ystępuje spraw a odszkodowania dla jeńców  wojennych, 
cudzoziem ców  służących niegdyś w  W ehrm achcie (KEG fiir A uslander in  der ehem a­
ligen  W ehrmacht, nr 10, s. 13). W W affen-SS byli bow iem  również, jak wiadomo, 
ochotnicy cudzoziem cy; toteż W iking-R uf pośw ięca tej spraw ie stosunkow o w iele
m iejsca (por. N achversicherung in der gesetzlichen R entenversicherung fiir die 
Soldaten der ehem . W affen-SS, nr 10, s. 14).

W iking-R uf w ie le  m iejsca pośw ięca też zagadnieniu zw olnienia „jeńców" z „nie­
woli" i ich  rehabilitacji; piszem y „jeńcy" i „niewola" w  cudzysłow ie, poniew aż w ten  
sposób W iking-R uf w yraża się o zbrodniarzach w racających z w ięzień  czy jeszcze tam  
przebyw ających. W iking-R uf n ie uznaje ani sądów, ani w yroków , którym i skazani 
zostali członkow ie b. W affen-SS jako zbrodniarze w ojenni. Czasopismo pozytyw nie 
ocenia decyzję N orw egii za to, że zw olniła ostatnich skazanych, i w ystępuje ostro 
przeciw  „K riegsverbrecherprozesse“ (Norwegen ging mutig voran! Vorbildlicher 
Schritt zum  Abbau Europaischer R esentim ents, nr 1, s. 9).

W iking-R uf w ystępuje przeciw  przebyw aniu w  w ięzieniu  francuskim  byłego  
hitlerow skiego prezydenta Strassburga, osław ionego dra Roberta Ernsta (Das Urteil 
von  Nancy. . . . „Es ist an der Zeit, m it diesen mehr ais fragw iirdigen Anklagen einer 
politischen R achejustiz endgiiltig Schluss z.u machen, so llte e in e  deutsch-franzósische 
Zusam m enarbeit harm onisch und productiv verlaufen. Freiheit fiir Dr. Ernst und 
F reiheit fiir  a lle  noch inhaftierten  Kameraden", nr 2 ,s .2). Zw olnieniu wyżej w ym ie-
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nionego pośw ięca W iking-R uf w  następnym  numerze obszerny artykut tak samo 
ujęty jak poprzedni (Im Zeichen der Vólkerverstandigung, nr 3, s. 3).

A kcji rehabilitacyjnej żołnierzy b. W affen-SS służyć mają rów nież publikow ane  
listy  skazanych; w ystarczy tutaj zacytow ać tylko słow a od redakcji załączone do tych  
listów , by w iedzieć resztę (Deutschland schw eigt, „ . . .  Ein K riegsverurteilter K am e- 
rad, der seit iiber 9 Jahren in w estlichem  G ew ahrsam  der Freiheit beraubt ist, 
schreibt an einen Kam eraden in  hochster V erzw eiflung. Er spricht fiir alle, die heute  
noch unter gróssten seelischen Q uellen das schw ere Los der G efangenschaft erdulden  
mussen", nr 3, s. 5). R elacja pt.: . , . . .  und iiber © reda“ pośw ięcona 60 skazanym  'Niem­
com  i 120 Holendrom, przebyw ającym  za przestępstw a w ojenne w  w ięzieniu Breda  
w H olandii (W iking-Ruf pisze znowu „politische Gefangene") ma poruszyć serca  
i „zbliżyć" naród niem iecki do holenderskiego: „Ich b itte den A llm achtigen, dass das 
O pfer m eines B lutes den H ass zw ischen dem  deutschen und dem  niederłandischen  
V olke h inw egfegen moge. Ich griisse mein deutsches Vaterland, m eine liebe Frau  
und m eine K inder!11 (nr 3, s. 6). W ystępow anie przeciw  legalności w yroków  sądow ych  
jest w  W iking-R uf akcją system atyczną (Doppeltes K riegsrecht — krytyka w yroków  
przeciw  przestępcom  w ojennym  w e W łoszech, nr 5, s. 7: D ie Lage kriegsverurteilter  
D eutscher in  Holland, nr 6, s .11; 274 K riegsverurteilte w arten noch, nr 7, s. 13; P oli­
tische Justiz, nr 10, s. 6: Politik  und Justiz, H intergrunde des Oberg-Prozesses, 
nr 12, s! 11).

W w ypow iedziach tych dom inuje jeden w spólny ton: w rócić do z a s a d . . .  „praw­
dziwej spraw iedliw ości"; w szyscy skazani są niew inni, bo w ykonyw ali tylko rozkazy 
(Verbrecher aus erfu lltem  Gehorsam, nr 12, s. 14); są oni nie ty le objektem  w ym iaru  
spraw iedliw ości, ile ofiaram i polityki; skazuje się  w yrokam i ludzi, którzy byli „boha­
teram i narodow ym i1, a są obecnie „męczennikami", którzy niedaw no tem u w alczyli
o „sprawę narodu" i „państwa niem ieckiego".

„M ęczeństwu" uw ięzionych żołnierzy b. W affen-SS pośw ięca W iking-R uf n ie­
zw ykle w ie le  m iejsca. Ostrze tej akcji propagandowej g łów nie w ym ierzone jest 
przeciw  Związkowi Radzieckiem u i w iąże się ściśle z szerszą akcją, w  tym  zakresie,
0 czym  jeszcze niżej będzie mowa. Analizując tę część propagandy w yróżnić można 
w  W iking-R uf kilka jej aspektów. P ierw szym  z nich są opisy pow rotu skazanych; 
powrotom  tym  nadaje się uroczysty charakter i zam ienia się je  bez m ała w  m anife­
stacje narodow e (Aus R ussland sind folgende Kam eraden heim gekehrt, następuje spis 
nazw isk, nr 1, s. 5; U nsere H eim kehrer ,fotografia na stronie tytu łow ej, nr 2, s. 1). 
Do relacji tych  należy rów nież ucieczka z obozu karnego z C zechosłow acji (Flucht 
aus tschechischem  Straflager, nr 11, s. 4). Typow ym  przykładem  hurapatriotycznego  
przyjęcia jest pow rót generała-m ajora W affen-SS K urt M eyera .ostatniego kom en­
danta 12. pancernej dyw izji SS Hitlerjugend, zw anego popularnie w śród hitlerow ców
1 w  W affen-SS — Panzer-M eyer, który w rócił z w ięzienia z Werl (Panzer-M eyer  
endlich frei!; Em pfang im Lager Friedland, z fotografią: ‘Wir w aren Heuchler. 
w e n n . . . ’, nr ilO, s. 9).

Drugim aspektem  tej akcji propagandowej to rozpisyw anie się o obozie zbior­
czym  pow racających z „niewoli" w  Friedland (Friedland, nr 4, s. 6/7). R elacje te pełne  
są  akcentów  odw etow ych, apeli o w olność w szystk ich  ochotników  b. W affen-SS i po­
m ocy dla wracających.

Publikow ane artykuły, listy  i notatki o obozach i w ięzieniach  służyć m ają, i to 
stanow i trzeci aspekt akcji, stałem u przypom inaniu opin ii w  N iem czech zachodnich
o „ciężkiej doli" skazanych (Unsere G efangenen — A us Frankreich, nr 7, s. 11; Noch  
im m er in Werl, U nser Kamerad, General der W affen-SS a. D. M ax Sim on ,fotografia, 
nr 9, s. 11; Besuch in Spandau, nr 11, s. 4).

W reszcie czw arty aspekt tej sprawy: chodzi o to ,aby społeczeństw o w  N iem czech  
zachodnich w ychow ać w  tradycji „bohaterstwa" i „męczeństwa" żołnierzy b. W af­
fen -S S  i ich „dolę" uczynić sprawą ogólnonarodową, co w ięcej: sprawą solidarności
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m iędzynarodowej w szystkich  w alczących w  ostatniej w ojnie pod flagam i sw astyki 
(Unsere H eim kehrer und wir, nr 2, s, 3).

Dotychczas zw róciliśm y przede w szystkim  uw agę na spraw y organizacyjne 
b. W affen-SS i zw iązane z nim i jak najściślej pew ne tylko aspekty polityczne. 
Pam iętać bow iem  trzeba, że sam fakt istnienia organizacji b. W affen-SS jest zjaw i­
skiem  par excellence politycznym  i to bardzo istotnym  dla charakterystyki życia  
w  N iem czech zachodnich. W szystkie inne sprawy, które niżej zreferujem y, są już tylko  
prostą konsekw encją tego faktu. N ie odbiegają one zresztą od schem atu działalności 
politycznej szeregu organizacji pohitlerow skich, jakie jeszcze działają w  całych  
N iem czech zachodnich.

Sprawą podjętą przez organizację b. W affen-SS jest próba opracowania dziejów  
tej form acji. Spraw a ta ma posm ak szczególny. Chodzi o to, aby zbrodniom w ojen­
nym  nadać zn aczen ie . . .  historyczne. Praca nad historią organizacji b. W affen-SS  
ma przekazać przyszłym  pokoleniom  „wiekopomną" sław ę oręża hitlerow skiego  
w alczącego o „wolność" świata.

W dziale tym  wyróżnić można dwa kierunki: pierw szy, który bezpośrednio  
pośw ięcony jest pisaniu dziejów  form acji b. W affen-SS; drugi, pomocniczy, który  
zajm uje się  publikow aniem  w spom nień z przeżyć w ojennych żołnierzy b. W affen-SS. 
Tak w ięc czytam y w  W iking-R uf ogłoszenie: „12. SS-P anzer-D ivision  „Hitlerjugend". 
Liebe Kam eraden! Um unserer gefallenen Kam eraden und der geschichtlichen W ahr- 
heit W illen diirfen w ir die Taten unserer D ivision nicht in V ergessenheit geraten  
lassen. In nam haften kriegsgeschichtlichen W erken des In - und A uslandes wird sie  
in hóchst ehrenvoller W eise genannt, dennoch stósst m an im m er w ieder auf irre- 
fiihrende D arstellungen, die durch U nkenntnis der Tatsachen bedingt sind . . . “ (nr 3, 
s. 8). B yła W affen-SS ma am bicje opracowania historii całej organizacji n ie w yłączając  
strony adm inistracyjnej i gospodarczej, której zarys poznajem y w  jednym  z num erów  
W iking-R uf (Die W irtschaftsverw altung der ehem aligen W affen-SS, nr 5, s. 16). 
Podobnie ma się sprawa z dziejam i N achrichtenhelferinnen der ehem. W affen-SS  
(nr 1, s. 10). A le W iking-R uf służy także chętnie jako pośrednik w  ogłaszaniu apeli 
do pisania dziejów  form acji W ehrmachtu (Geschichte der Luftnachrichtentruppe, 
nr 2, s. 14).

M ateriał pam iętnikarski opublikowany w  jednym  tylko om aw ianym  tu roczniku  
W iking-R uf jest bardzo obszerny. Do tych w spom nień zaliczyć należy pam iętnik zaty­
tułow any „Die Front geht m itten durchs Herz", pośw ięcony w ojnie ze Związkiem  
Radzieckim ; stanow i on fragm ent z książki Herm anna W artenberga (nr 6— 10). W ojnie 
ze Związkiem  Radzieckim  pośw ięcony jest zresztą szereg pam iętników  (Die Festung 
D em jansk, nr 2 ;Kurland — Tagebuch 1944, nr 5; Langemarck, Eine D ivision der 
ehem aligen W affen-SS, nr 4; Ustuf. „Vorwarts“, nr 9; W eihnachten sudlich S talin ­
grad, nr 12). Inne dotyczą najazdu na Francję (Aus dem Tagebuch einer Flakbatterie, 
(nr 1), najazdow i na Polskę (Septem ber 1939, nr 9), w reszcie w ojnie w  Grecji („OXI“? 
A is D eutscher in  K alavrita, nr 4).

Lektura tych w spom nień stanow i w ystarczający „pokarm duchowy" dla tych  
w szystkich, którzy pragną em ocji i  sensacji w  stylu  p ielęgnow anym  przez hitleryzm ; 
pam iętniki spełniają dostateczną rolę środka kultyw ującego „bohaterstwo" oczyw iście  
sw oiście pojm ow ane przez żołnierzy b. W affen-SS.

Zresztą cokolw iek  służy obronie postępowania b. W affen-SS i W ehrmachtu, Wi­
king-R uf natychm iast podkreśla. Do obrońców b. W affen-SS zalicza Wiking-Ru£ 
Heinza Guderiana, byłego szefa sztabu generalnego h itlerow skiego W ehrmachtu. Jeg°  
pam ięci (Guderian zm arł w  m aju 1954 r.) pośw ięca W iking-R uf całostronicow y opis 
pogrzebu z fotografią, opis pełen  refleksji i kom entarzy; ostatnią stronę num eru zdobi 
fotografia Guderiana w  m undurze hitlerow skiego W ehrmachtu oraz słow o p o ż e g n a ln e  
P. Haussera, znanego oficera SS, autora książki: W affen-SS im Einsatz. „Cześć jego  
pamięci" kończy H ausser sw oje w spom nienie o człow ieku, który był prawą ręką H it-

Przegląd Zachodni, n r  3-4, 1955 Instytut Zachodni



O ceny i om ów ienia 755

lera (G eneraloberst Guderian beigesetzt, nr 6, s. 20 i 28). Jeszcze bardziej może zna­
m ienny jest fak t opublikowania w  W iking-R uf bardzo obszernej i osobistej relacji 
pośw ięconej Rudolfow i H essow i z okazji sześćdziesiątej rocznicy jego urodzin (Rudolf 
Hess, 60 Jahre alt, nr 5, s. 8).

Organizacja w ięc b. W affen-SS przypom ina i podkreśla sw oje pow iązania z W ehr­
m achtem, aby tym  w ięcej wzm ocnić sw ą pozycję, zw łaszcza dziś w  okresie rem ilitary- 
zacji N iem iec zachodnich. W tej polityce idzie jednak jeszcze dalej naw iązując do daw ­
nej w spółpracy z  n ieniem ieckim i faszystow skim i form acjam i w ojskow ym i. W iking- 
Ruf notuje przeto w izytę w  N iem czech zachodnich delegacji osław ionej B łękitnej 
D yw izji hiszpańskiej (nr 2, s. 13) i um ieszcza „wzruszającą" fotografię pow itania w  Bar­
celonie pow racających „jeńców" byłej B łękitnej D yw izji (nr 5, s. 9). P isząc o pam ięt­
nikach publikow anych w  W iking-R uf w spom nieliśm y również o jednym  z nich, m ia­
nowicie: Langemarck, Eine D ivision der ehem aligen W affen-SS; otóż pam iętnik  
ten dotyczy „braterstwa broni" z Flamandam i, którzy w chodzili w  skład tej dyw izji 
(nr 5, s. 9). Toteż, jak już zw róciliśm y wyżej uwagę, W iking-R uf w ystępuje z akcją
o udzielenie obyw atelstw a niem ieckiego cudzoziem com , ochotnikom  b. W affen-SS. 
Czasopismo solidaryzuje się  z tym i ochotnikam i najzupełniej.

Z tych politycznych pozycji już tylko pełną fałszu  i obłudy może być interpretacja  
faktu udziału m łodzieży niem ieckiej w  obecnych w alkach kolonialnych prow adzo­
nych przeciw  ludom  Azji. W iking-R uf podaje notatkę z fotografią o udziale n iem iec­
kich legionistów  w  w alkach oblężonej tw ierdzy Dien B ien  Phu (Noch 1000 deutsche 
Legionare in  der Festung, nr 5, s. 4). A le notatka ta jest tylko zapow iedzią w iększego  
w ystąpienia W iking-R uf, który już w  następnym  num erze pośw ięca m łodzieży n ie­
m ieckiej, w alczącej o D ien B ien Phu artykuł w stępny. W iking-R uf n ie ma pretensji 
do niem ieckich legionistów , boć przecież przecież sam  jest zw olennikiem  krucjaty  
przeciw  W schodowi. W iking-R uf boli tylko fakt, który w yraża w  słowach: „gibt es 
nichts G rauenvolleres ais d ieses diistere Schicksal: irgendw o im  D schungel eines fer- 
nen Erdteils einen  solchen K am pf fuhren zu m iissen unter frem den K om m ando..  
(Deutsche Jugend in Dien B ien Phu, nr 6, s. 3). W ięc to boli redaktorów  W iking-Ruf. 
W niosek z tych rozważań jest bardzo prosty: restytucja W ehrmachtu, oczyw iście —  
dodajm y —  żeby m łodzież niem iecka m ogła w alczyć w  sw ojej w łasnej arm ii już 
w bezpośrednim  interesie im perialistów  niem ieckich.

R ównież w  tym  sam ym  numerze czytam y notatkę o w izycie w  Egipcie czterdzie­
stoosobowej grupy niem ieckich oficerów, którzy byli tam  jako w ojskow i doradcy. 
W tym  przypadku W iking-R uf niezadow olony jest z tego, że w ystępow ano w  Egipcie 
przeciwko tej w izycie. Tak w ięc z jednej strony redakcji n ie odpowiadają warunki, 
w  jakich biorą udział n iem ieccy żołnierze w  w alkach w  Indochinach, z drugiej strony  
zgłasza ona jednak pretensje, że uniem ożliw iono oficerom  niem ieckim  służyć radą 
Egiptow i (Heim kehrer aus A gypten, nr 6, s. 6). Tu bow iem  im perialiści niem ieccy  
m ogli się spodziew ać zdobycia pew nych w pływ ów  tańszym  kosztem.

W iking-R uf w spom ina w  artykule o D ien B ien  Phu, że w  w ojnie kolonialnej 
w  Indochinach poległo już 15000 m łodych N iem ców . W tym  sam ym  num erze czytam y  
w kom unikatach, że w  ostatniej w ojnie poległo 3.250.000 żołnierzy niem ieckich, że od 
czasu pow stania francuskiej leg ii cudzoziem skiej — która składa się obecnie w  65% 
z niem ieckich ochotników  — poległo 500.000 N iem ców . K om unikat ten pozostawiła  
redakcja bez żadnego komentarza.

Bez kom entarza podaje też W iking-R uf statystykę inw alidów  z ostatniej w ojny  
w  N iem czech zachodnich. Jest ich tam 1,664.000. W um ysłach redaktorów W iking-R uf 
ta straszna statystyka n ie w yw ołała  najm niejszej refleksji. Cóż tu dopiero w spom inać
o ew entualnej uw adze co do liczby kalek w szeregu krajów  okupow anych w  ostatniej 
w ojnie przez hitlerow ców .

Cokolwiek by zresztą na ten tem at pow iedzieć m ogła redakcja W iking-R uf, 
zaprzeczyliby tem u sposób redagowania pisma. ba. sam a koncepcja polityczna cza-
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sopisma. Spraw y w ojny bow iem  stanow ią przedm iot stałego zainteresow ania W iking- 
Ruf. D owodem  tego są dw ie drogi tych zainteresow ań; jedną z nich jest om aw ianie 
na łam ach m iesięcznika zagadnień nowej strategii, sposobów prowadzenia wdjny, 
drugą to zainteresow ania now ym  w ychow aniem  w ojskow ym . Wyraz pierw szej sta­
nowi artykuł om aw iający rolę broni pancernej iw ocenie dośw iadczeń m inionej wojny  
(Der Panzer beherrscht das Feld, D ie A bstam m ung der Panzerabwehrkanone ,nr 2, 
s. 14), rozpatryw anie tw ierdzeń o nieosgbow ym  sztabie generalnym  „Zeit“, „Winter", 
„Im provisation“ i „Hunger" (Unpersónliche Generale, nr 5, s. 20). Innym  dowodem  
zainteresow ania się W iking-R uf zagadnieniem  w ojny jest artykuł o współczesnych  
problem ach m ilitarnych, w  którym  autor om aw ia m. in. w pływ  najnow szych osiągnięć 
techniki na sposób prowadzenia w ojny (Neuzeitliche m ilitarische Problem e, nr 6.
S. 14).

Spraw ie w ychow ania w ojskow ego pośw ięca W iking-Ruf kilka artykułów. Na 
uw agę zasługuje tutaj cała ich seria pod w spólnym  tytułem : Der Erziehungsauftrag  
einer neuzeitlichen W ehrmacht (nr 4, s. 15, nr 5, s. 13, nr 6, s. 16, nr 7, s. 14). Na cykl 
ten  złożyły się artykuły kilku piszących w  form ie dyskusji. Tem atem  tym  zajął się 
W iking-R uf już w  pierw szym  sw ym  num erze (Eine zeitgem asse Betrachtung zur 
m ilitarischen Erziehung, nr 1, s. 12), ciągnąc dalej pod tym sam ym  tytułem  publi­
kacje w  num erze m arcow ym  (nr 3, s. 12), w  którym  chw ilow o redakcja dyskusję na 
ten  tem at zam knęła. Jeżeli prow adziła tę akcję w  dalszych numerach, św iadczy to, 
jak sprawa now ego w ychow ania w ojskow ego przyszłej nowej arm ii niem ieckiej budzi 
wśród czyteln ików  W iking-R uf żyw e zainteresow ania. Dla nas jednakże n ie ty le jest 
ważna sam a treść tych rozważań, ile fakt staw iania zagadnienia. Godne zanoto­
w ania są dw a akcenty tych w ypowiedzi, po pierw sze, że nie można już wrócić do 
daw nych zasad w ychow ania w ojskow ego, i po drugie, że należy w  trakcie tego w ycho­
w yw ania uszanow ać osobowość (!) żołnierza .

Spraw y te godzi się zw iązać zresztą ze specjalnym  środkiem  pomocniczym, bardzo 
w ym ow nie uzupełniającym  próby pozornie nowej teorii w ychow ania w ojskow ego, 
m ianow icie z literaturą w ojenną w N iem czech zachodnich. W iking-R uf jest jej w ie l­
kim  propagatorem . W rażenie jest w yjątkow e: w ydaje się, jakby W iking-R uf był 
czasopism em  w yłączn ie hitlerow skim , pism em  z czasu Trzeciej Rzeszy. Propaganda 
literatury w ojennej idzie tutaj w  dwóch kierunkach: po pierw sze w yraża się w  ogło­
szeniach w ydaw nictw , po drugie w  recenzjach. Zwróćmy tutaj uw agę tylko na 
tytuły książek, które najczęściej w yjaśniają sam ą treść: W affen-SS im  Einsatz (Paul 
Hausser), So sah ich m ich (książka pośw ięcona „doli" uw ięzionych SS-m anów ), Wenn 
die Russen komm en (drugie w ydanie książki), D ie verlorene Legion (Degrelle), Die 
verlorene Kom panie, Tausend Briicken, Trotzdem (Rudel, „Die K riegserlebnisse des 
Tragers der hochsten deuTśchen Tapferkeitsauszeichnungen" — jak propaguje W iking- 
R uf autora; R udel w ydał następnie dwa tom y jeszcze: A us K rieg und Frieden, Zwi- 
schen D eutschland und A rgentinien), Auch Du w arst dabei, Buch der Tapferkeit, D ie 
Uhr blieb stehen („Erich Kern hat ais erster deutscher Schriftsteller in seinen  
Biichern gew agt gegen die D iffam ierung des deutschen Frontsoldaten a u f z u t r e t e n .  

Sein  Buch ,Der grosse Rausch’ w urde w eit iiber die Grenzen D eutschlands hinaus 
bekannt. In seinem  neuen Roman ,Die Uhr blieb stehen' schildert der Dichter in 
atem beraubender Spannung das Schicksal einer K om panie in den letzten W ochen des 
zw eiten  W eltkrieges" — czytam y w  całostronicow ym  inseracie propagującym  „den 
Kriegsrom an des Jahres"). W reszcie —  Fiir T apferkeit und V erdienst („Ein A l m a n a c h  

der von D eutschland und seinen  V erbi\ndeten im ersten und zw eiten  W eltkrieg ver- 
liehenen Orden und Ehrenzeichen"), 44 Tage und N achte (Der W estfeldzug 1940), Die 
Festung („Sew astopol-Erde aus B lut und Eisen"), D ie geheim e Front, Erinnerungen  
eines Soldaten (Guderian).

I odwrotna strona medalu: krytyczne om ów ienie znanej n ie tylko w  całych N iem ­
czech, a le i za granicą książki — rów nież i w  Polsce —N uli acht. fiinfzehn (Kirst)
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i film u zrealizow anego na podstawie scenariusza z tej książki: recenzję z książki
i z; film u pom ieszczono w  W iking-R uf pod znam iennym  tytułem : Vom U ngeist der 
Zeit, który tłum aczy w szystko.

Szereg wyżelj w ym ienionych książek om aw iano często w  dość szerokich recen­
zjach w  poszczególnych num erach W iking-R uf.

A le obok tych publikacji godne uw agi są ogłoszenia o książkach, a także i ich  
recenzje o bardzo znam iennym  charakterze. I w  tym  przypadku często tytu ły w zględ ­
nie nazw iska autorów  m ówią sam e za siebie: Zwischen London und Moskau (pam ięt­
n iki Ribbentropa), England—Niirnberg—Spandau (Hess, Ein Schicksal in Briefen), 
Kann W esteuropa verteid igt w erden (Guderian), 1954 — Der Frieden hat eine Chance, 
A dolf H itler mein Jugendfreund.

W iking-R uf jest czasopism em  na wskroś, jak już to podkreślaliśm y, politycznym ; 
dotychczasowa analiza m ateriałów  aż nadto dobrze dostarcza co do tego dowodów. 
Num ery W iking-R uf w  om aw ianym  roczniku zaw ierają dalszych ponad 20 pozycji, 
które bezpośrednio zajm ują się zagadnieniam i polityki. A ponadto mamy inform acje 
polityczne redakcji um ieszczane w każdym  num erze — w  całym dziale, Streiflichter  
a następnie praw ie w  każdym num erze — Pressestim m en.

W sam ych artykułach politycznych w yróżnić można publikacje oceniające aktu­
alną sytuację polityczną i publikacje ogólne. Z aktualnych godzi się zwrócić uw agę  
na om ów ienie konferencji berlińskiej. Zrobiła to redakcja po to tylko, by stw ierdzić, 
że n ie dała ona w yników , jeśli chodzi o zagadnienie niem ieckie (Der B erliner K on- 
gress, nr 3, s. 4). W iking-R uf okazuje rów nież zainteresow anie sprawą Zagłębia Saary. 
której pośw ięca artykuł w stępny (Phrase und W irklichkeit am B eisp iel „Saar", 
nr 5, s. 3),. W jednym  i drugim  w ypadku w ydarzenia skom entow ane zostały zgodnie  
z zasadniczą postawą pisma. A ktualiam i politycznym i przepełniony jest zresztą 
om aw iany rocznik w  w yżej w ym ienionych: Pressestim m en i Streiflichter, a następnie  
w  artykułach politycznych treści ogólnej.

Pośród nich z kolei w yróżnić można artykuły antyradzieckie, antypolskie i arty­
kuły o roli politycznej b. W affen-SS. Zanim przejdziem y do ich om ów ienia, tutaj 
chcielibyśm y zwrócić jeszcze uw agę na artykuły treści ogólnej, traktujące o rew izjo-  
nizm ie politycznym  i historycznym . Do nich należy elaborat pośw ięcony nauce, jaka  
rzekomo wypływa' z historii. Tezą tego artykułu jest, że „jeder Staat hat auf der W elt 
sov iel Recht, ais er der M acht hat“. Toteż reszta artykułu pośw ięcona jest siłom  zbroj­
nym  kraju i w ojnie (Lehren der Geschichte, nr 2, s. 10). W sukurs tej idei w ojny  
pospiesza próba rew izji obecnego porządku w  Europie. W iking-R uf przypom ina  
traktat w ersalski i porównuje sytuację praw nopolityczną w  Europie po W ersalu  
z sytuacją po 1945 r. O czyw iście nie dostrzega czy też n ie chce dostrzec istotnej i za­
sadniczej różnicy, różnicy m iędzy W ersalem a Poczdam em  (Tauschungen und ihre 
Korrektur ,nr 4, s. ).

Do charakterystycznych wypowiedzi W iking-R uf należy cykl artykułów  p ośw ię­
cony historii Prus. Zarys tej historii jest próbą rew izji dotychczasow ych „krzyw dzą- 
cych“ prusactwo ocen. W Prusach — zdaniem  autora — tkw ią także żyw e tradycje  
patriotyzmu, pruska kultura jest rów nież urzeczyw istnieniem  kultury narodu n ie­
m ieckiego, tw órcze są także w artości życia pruskiego stanu urzędniczego i żołn ier­
skiego (Preussen — Idee und Zerrbild, nr 7, s. 3; nr 8, s. 4; nr 9, s. 4). Jak gdyby  
przedłużeniem  m yśli zaw artych w  poprzednim cyklu jest artykuł pośw ięcony analizie  
m iłości ojczyzny, którego głów na część pośw ięcona została rozważaniom  na tem at 
m ilitaryzm u, armii, w ojny i stosunku do tych zagadnień obyw atela a zw łaszcza żoł­
nierza. Dopiero w ramach tych rozważań znajdujem y słow a o m iłości do ojczyzny
i m iłości do kraju. Rozważania sw e zam yka autor artykułu w  zagadnieniu central­
nym, m ianow icie sprawą cnoty żołnierskiej (Die Liebe zum Vaterland, nr 7, s. 5). 
Uzupełnia artykuły hołd złożony Fryderykowi W ielkiem u, z opublikowaną fotografią  
maski pośm iertnej, popiersiem  Fryderyka W ielkiego z jednego z pom ników, popier-
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siem  um ieszczonym  na karcie tytułow ej num eru i dw iem a fotografiam i zamku w  Pocz­
damie (Friedrich der Grosse, nr 8, s. 7). W szystko to razem m ówi sam o za siebie.

Czasopismo W iking-R uf jest nastaw ione wrogo przeciw  całej w schodniej Europie, 
przeciw krajom  dem okracji ludowej Europy i Azji, przeciw  ludom  kolonialnym  
w alczącym  o w olność narodową i społeczną i n iepodległość sw ych krajów . Poniew aż  
Związek Radziecki jest ostoją tej w alk i w olnościow ej, ostoją demokracji ludowej, 
głów ne ostrze w  artykułach skierow ane jest przeciw  niemu.

W rogość W iking-R uf do Związku Radzieckiego ma w iele  aspektów. Jednym  
z najtańszych środków  judzenia przeciwko Związkowi Radzieckiem u jest sprawa 
„jeńców 11, czyli zbrodniarzy w ojennych, skazanych w yrokam i sądów  radzieckich  
za przestępstw a popełnione w  czasie w ojny. Toteż mnożą się w  W iking-R uf artykuły
o „m artyrologii11 tych ludzi (Unsere H eim kehrer und wir, nr 2, s. 3; Politischer  
M enschenhandel, nr 6, s. 12; 1954 das — Jahr der Entscheidung, nr 7, s. 12). Mają 
one m. in. na celu  oczerniać Związek Radziecki (Offener Brief an alle, die guten  
W illens sind, nr 1, s. 13).

Drugim aspektem  tej akcji propagandowej jest czysto polityczna w alka z obozem  
pokoju, którem u przewodzi Związek Radziecki. Znam ienny jest tutaj artykuł o sta­
n ie zbrojeń obozu dem okratycznego (Die osteuropaischen Streitkrafte heute, nr 5, 
s. 13). Redakcja, publikując ten artykuł, dodaje od siebie, że zajm ie się w  następnych  
numerach om ów ieniem  sił zbrojnych m ocarstw  zachodnich, czego jednakże w  rocz­
niku nie znajdujem y. A ntyradzieckie są artykuły polityczne, których zadaniem  jest 
sugerow anie czytelnika „niebezpieczeństw em 11 narastania sił kom unizm u w  św iecie  
(por. D ie E ntw icklung ,im  Fernen Osten — Eine Betrachtung zur bevorstehenden  
O stasienkonferenz in Genf, nr 4, s. 9). O „niebezpieczeństw ie kom unizm u11 czytam y 
rów nież w  artykule pt. Europa gestern und heute (nr 5, s. 11). Do charakterystycz­
nych w ystąpień  W iking-R uf należy w reszcie zaliczyć rozważania o polityce n iem iec­
kiej w  stosunku do ZSRR. Tutaj w ydobyto naw et z zapom nienia cień zdrajcy naro­
dów radzieckich W łasowa, zbrodniczego kolaboracjonisty z Hitlerem . R edakcja opu­
blikow ała m em oriał W łasowa i koncepcję H itlera sform ułow aną w  tej spraw ie w  jed­
nej z jego m ów. R edakcja żałuje, że nie doszło do tej w spółpracy (Eurer Fiihrer 
H itler m uss sich jetzt entscheiden, nr 9, s. 15; Ist die G rundlinie unserer Ostpolitik  
richtig, so konnen auch tausend falsche A usfiihrungen sie nicht gefahrden, nr 10, 
s. 16; D ie G ew alt ist das Entscheidende, nr 11, s, 8).

W iking-R uf jest antypolski. W ynika to z całego jego nastaw ienia. Czasopismo 
jest rew izjonistyczne, n ie uznaje praw  Polski do Ziem Odzyskanych, ani granicy na 
Odrze i N ysie. W yzyskuje w ięc każdą okazję do antypolskich w ystąpień. I tutaj 
rów nież obracam y się  tylko w  kręgu schem atów  propagandowych dobrze nam  zna­
nych z innych pism  rew izjonistycznych. Są num ery W iking-R uf, w  których ostatnie 
strony pośw ięcone są naszym  Ziemiom Odzyskanym  jako „czysto niem ieckim 11, i to 
zawsze z fotografiam i (Stettin, B lick  au f idlie H akenterrasse; Pom m ern w ar nie pol- 
nisch, tekst; fotografia ze Słupska; nr 4, s. 28); Der Annaberg, fotografia i tekst: 
„A nnaberg. .  w ird das Sym bol einer deutschen Jugend sein, die in eine neue W elt 
zieht, um  die Freiheit zu finden11. Der Kamp um O berschlesien. „Dem Toten zum  
Gedachtnis, uns selber zum Verm achtnis, den Kom m enden zum  Zeichen11 (nr 5, s. 27); 
Danzig, fotografia i tekst: „Die G eschichte Danzigs war w irtschaftlich  und kulturell 
im m er eine deutsche G eschichte. Danzig war deutsch und m uss w ieder deutsch  
w erden11 (nr 9, s. 27).

Na tym  w ięc odcinku propagandy nie w idzim y nic now ego. Podobnie ma się 
spraw a z pojm ow aniem  zagadnienia polskiego w  ogóle. W ystarczy tutaj zacytować 
ty lko jeden fragm ent z szeregu w ypow iedzi na ten tem at, a to z okazji obchodzonego 
w  Polsce Roku Kopernikowskiego: „ . . .  Freilich, es ist gew iss gut und notw endig, dass 
in d ie durnpfe Welt des bigotten  P olens ein 1/ichtstrahl aus der geistigen  W elt der 
W ahrheit fa llt, zu dereń Bahnbrechern Kopernikus gehórt. Y iele in diesem  L andew er -
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den bei d ieser G elegenheit zum  ersten M ałe gehórt haben, dass das biblische W elt- 
bild m it der Erde ais M ittelpunkt falsch  und unhaltbar ist. Lassen w ir den Polen  
also den Stolz auf ,ihren‘ K opernikus und verbinden uns ihnen im  Stolze auf jenen  
D eutschen, der der ganzen M enschheit den Weg zur w issenschaftlichen  W ahrheit 
gew esen  hat. V ielleicht w ird dann auch ein L ichtschein der W ahreit in  die polnische  
Seele  fa l le n . . . “ (Die deutsche Ostgrenze, nr 7, s. 16). Próbę rew izjonistycznego  
przedstaw ienia h istorii ziem  w schodnich Europy na tle  stosunków  polsko-niem iec­
k ich  znajdujem y w  artykule pt. Das historische Recht auf O stdeutschland (nr 7, 
s. 20). A rtykuł ten uzupełnia list jednego z czyteln ików  do redakcji opublikowany  
pod tym  sam ym  tytu łem  (nr 8, s. 18). Autor listu  w  zasadzie aprobuje rew izjonistyczną  
w ypow iedź autora poprzednio w ym ienionego artykułu, ale jest przeciw ny nowej w y­
praw ie krzyżowej, stw ierdzając łaskaw ie, że kraje, a w ięc także Polska, mają prawo  
do sam odzielnego rządzenia się u siebie.

W iking-R uf, prowadząc propagandę rew izjonistyczną w  spraw ie naszych Ziem  
Odzyskanych, n ie  bierze w  ogóle pod uw agę dziesięciu  lat, jakie upłynęły. R edakcja  
patrzy na te ziem ie tak, jak one w yglądały  za czasów  pruskich, n ie inform uje czytel­
nika, że zostały one zniszczone i że zostały przez P olskę zasiedlone, zagospodarowane
i  odbudowane, że fotografie, które reprodukuje, nie odpowiadają dzisiejszem u sta­
now i rzeczy. O czyw iście n ie znajdziem y w  roczniku o tym . ani słow a. Jego „infor- 
m acje“ z naszych Ziem Odzyskanych ograniczają się do takich „rewelacji" i nonsen­
sów  jak np. o tym, że „polnische Pioniere" w ysadzają w  pow ietrze ruiny w  Słubicach  
(Polnische Pioniere sprengen, nr 1, s. 2) i że na Ziem iach O dzyskanych żyje 500— 
800.000 N iem ców , z tego dw ie trzecie na Górnym Śląsku.

A le jest jeszcze drugi aspekt tej propagandy, m ianow icie relacje o działalności 
elem entów  rew izjonistycznych wśród przesiedlonych z Ziem  O dzyskanych do N ie­
m iec zachodnich (Schlesiertreffen in  Hannover, 1. Landestreffen der Ostpreussen, 
nr 7, s. 22; 200.000 griissen Schlesien, V ergess die H eim at nicht! Schlesische Jugend  
w eiter M ahner an das Gew issen, nr 8, s. 20). A w ięc i tutaj mam y tylko schem aty  
propagandowe.

W tych ram ach utrzym any jest też kom entarz do w ypadków  w rześniow ych, które 
bezpośrednio spow odow ały napad h iterow ski na Polskę. K om entarz ten, przedsta­
w iony w  artykule w stępnym  W iking-R uf, utrzym any jest w edług h itlerow skiej re­
cepty i brzmi: Pom im o że entuzjazm  narodu niem ieckiego n ie w yraził się  w  dniu 
w ybuchu drugiej w ojny św iatow ej w  takim  stopniu, jak to było na początku p ierw ­
szej w ojny św iatow ej, niemnielj1 i w  tej ostatniej w ojn ie, „ging es doch um rein  deu­
tsche Pirobleme, um  Danzig und um  den Korridor". M. in . przyczyną w ybuchu w ojny  
był polski rew izjonizm  sięgający po ziem ie niem ieckie (sic!). Dalej przyczyną było 
polskie ultim atum  do Gdańska, naruszanie granicy niem ieckiej przez P olskę itd. 
A w ięc relacje — jak widzim y, w  ujęciu h itlerow skim  z 1939 r. (Septem ber 1939 
und 15 Jahre danach, nr 9 s. 3).

Przeprowadziliśm y analizę treściow ą trzeciego rocznika W iking-R uf. A naliza ta 
nie jest bynajm niej w yczerpująca. U w zględniliśm y w  niej tylko spraw y najw ażniejsze. 
Siłą rzeczy analiza tutaj jednego rocznika jest tylko fragm entem  działalności w y ­
dawniczej redakcji W iking-R uf. Toteż, aby z jednej strony zrozum ieć znaczenie tego  
pisma i rolę, jaką usiłuje odegrać organizacja b. W affen-SS w  N iem czech zachodnich, 
a z drugiej strony, alby uzasadnić pośw ięcenia ty le  m iejsca jednem u tylko fz prze­
jaw ów  rehitleryzacji N iem iec zachodnich — w ydaje się  rzeczą słuszną jeszcze raz 
zwrócić szerzej uw agę na istotę rzeczy.

Otóż w  1953 r. w  czerw cow ym  num erze W iking-R uf czytam y: „Żołnierze b. W af­
fen -S S  mają prawo m ów ić o Europie, o w spólnocie europejskiej, o obronie Europy. 
W naszych szeregach w spólnota europejska zrealizow ała się po raz p ierw szy na 
polach bitew". Jeszcze w cześniej, bo w  październiku 1952 r. pow iedział generał 
W affen-SS Gille: „Nie chw aląc się, pragniem y zw rócić uwagę, że armia europejska.
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której utw orzenia dom agają się dziś politycy zachodni, została już przez nas w ypró­
bowana w  praktyce z w ielk im  pow odzeniem  w  szeregach S S “.

Przypom inajm y dalej: Guderian, szef sztabu generalnego Hitlera, w e w stępie  
do w spom nianej przez nas książki generała W affen-SS Haussera, „W affen-SS im  
Einsatz“, napisał: „Nie zapom inajm y, że w  tych oddziałach (tzn. m owa o W affen- 
SS) zrealizow ała się po raz pierw szy m yśl europejska i że tam  zaw iązały się w ięzy  
m iędzy narodami Europy, które — oby nie zostały zerwane" (s. 15). A tenże sam  
Hausser stw ierdził: „Nie zapom inajcie, że w  szeregach W affen-SS padli p ierw si Euro­
pejczycy . . .  N ie zatrzym ujcie się w  połow ie drogi. M yśl europejska je s t jedynym  
ideałem  politycznym , o który dziś jeszcze opłaca się w alczyć. N igdy nie byliśm y  
bliżsi jej realizacji".

N ie trudno tu stw ierdzić, że w szystk ie wyżej w ym ienione w ypow iedzi zawierają  
praw ie identyczną treść; są one w yrazem  już tylko stereotypow ego zachodnio-nie- 
m ieckiego schem atu m yślow ego im perialistów . Znajdują one zresztą potw ierdzenie
i w  analizie treściow ej om aw ianego rocznika: „Unsere m ilitarischen Leistungen  
in der V ergangenheit sind von den Gegnern und von den Kam eraden der W ehr­
macht anerkannt. Daruber bedarf es keinerlei D ebatte mehr. Beitrage zur K riegs- 
geschichte aus unseren R eihen sind w ertvoll, w enn sie dorthin gelangen, w o K riegs- 
geschichte ausgew ertet wird". U bolewa jednakże autor, że „zu aktuellen  m ilitarischen  
Fragen jedoch sind w ir nicht um unsere M einung g e fr a g t. . . “. (Wir und V ergan- 
genheit, G egenw art und Zukunft, nr 6, s. 5).

U zupełnia to stanow isko znow u Hausser w  sposób bardzo charakterystyczny. 
Chodzi tu o to, by zrobić znak rów ności pom iędzy W ehrmachem, który w łaśn ie resty­
tuuje się w  Niem czech zachodnich, a organizacją b. W affen-SS: „ . . .  Fast d ie e in -  
zigste Frage, die zentraler Bearbeitung bedarf, ist die der A nerkennung unseres 
D ienstes in der W affen-SS  ais ,W ehrdienst‘ im  Ges. gem. Art. '1®1 GG. S ie  ist eine  
m oralische Forderung! U nsere 300 000 G efallenen haben nicht ais .Parteipartisanen' 
gekam pft, sondern im  Rahmen und unter B efeh l des Heeres . . . “ (Wir in V ergangen- 
heit, G egenw art und Zukunft, nr 7, s. 3, cytat ten zaczerpnęliśm y z artykułu, który 
iest odpowiedzią na artykuł pod tym  sam ym  tytułem  w  poprzednim  numerze).

Ze spraw ą tzw. „idei europejskiej", a w ięc potocznie m ów iąc ze sprawą nowej 
krucjaty przeciw ko w schodow i Europy w  ujęciu zachodnio-niem ieckich neohitlerow - 
ców  zw iązać trzeba inną sprawę. Na k ilkuset stronach om aw ianego rocznika nie  
znajdujem y ani jednego godnego uw agi słow a na tem at dziesiątków  m ilionów  ofiar 
ostatniej w ojny, m ilionów  ofiar zam ordow anych w  obozach koncentracyjnych czy  
w ym ordow anych w  inny sposób w  krajach okupow anych przez hitlerow ców . N ie  
znajdujem y w  tym  roczniku słow a o straszliw ych zniszczeniach dokonanych przez 
hitlerow ców  w  ostatniej w ojnie w  tylu  krajach i o grabieży m ienia i m aterialnego  
dorobku kultury w ie lu  narodów, ani słow a o przebiegu okupacji w  krajach zajętych  
przez h itlerow ców , o m ilionach ludzi skazanych na roboty przym usowe. N ie znajdu­
jem y też w  W iking-R uf ani słow a o m ęczeństw ie i cierpieniach m ilionów  ludzi, 
którzy uszli z życiem  z tej w ojny, o kalekach, wdowach, sierotach, o chorych, którzy 
stracili zdrow ie w  czasie h itlerow skiej okupacji.

W całym  roczniku n ie znajdziem y rów nież ani słow a refleksji nad nieszczęściam i
i. katastrofą, jaką spow odow ał hitleryzm , katastrofą, jaka dotknęła nie tylko Europę, 
ale i inne kontynenty. N eohitlerow cy spod znaku W ikingów nie zdają sobie abso­
lutn ie spraw y czy też nie chcą sobie zdać spraw y z tego, że w  ostatniej w ojnie  
podw ażyli i pow ażnie zniszczyli elem entarne podstaw y życia szeregu narodów.

Z zim ną krw ią i z n iezw ykłem  spokojem  podaje W iking-R uf naw et liczby strat, 
jakie poniósł naród niem iecki w  m inionej w ojnie, buńczucznie natom iast potrząsa 
liczbą 300 000 poległych żołnierzy b. W affen-SS i bez żadnej refleksji pozostawia  
inform ację o liczbie kalek  w  N iem czech zachodnich.

W całym  roczniku natom iast pełno w ielorakich  skarg o m ęczeństw ie i cierpieniach  
żołnierzy b. W affen-SS, zbrodniarzy w ojennych, o ich obecnej doli, o n iew dzięczności.
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z jaką spotykają się w  opinii św iatow ej: „Liebe Kameraden! Neun Jahre sind nach 
der A uflosung unserer Truppe vergangen. Uber K riegsgefangenenschaft, Internierung  
und bittere w irtschaftliche N ot fanden w ir inzw ischen langsam  A nschluss an das 
biirgerliche L eb en . . .  Y iele aber stehen noch am Rande des Lebens. D ie K riegs- 
verurteilten vegetieren  im  zehnten Jahre hinter Kerkermauern" (odezwa, nr 1, s. 1; 
podobnie: Zum Jahresw echsel 1953/54, nr 1, s. 3). I na pożegnanie roku te sam e 
spraw y (G edanken zur W eihnacht, nr 12, s. 3—4).

Z tego fałszyw ego cierpiętnictw a rodzi się  arogancki ton artykułów  usiłujących  
podważyć praw ne i moralne podstawy w yroków  alianckich na przestępcach w ojen ­
nych. Ta akcja zm ierzająca do rew izji podstaw  tego w ym iaru spraw iedliw ości, w ołanie
0 „prawdziwą spraw iedliw ość" dla ...„ n iew in n y ch " , jest w ystarczającym  św ia­
dectw em  m entalności i obrazem sum ień ludzi z b. W affen-SS. Również z tej samej 
postawy a braku jakiegokolw iek  w spółczucia dla tragedii m ilionów  ludzi w yrasta  
sobkostwo w patrzonych w sam ych siebie, ludzi w ołających o pomoc, odszkodow anie
1 o renty.

Rzecz rów nież charakterystyczna: W iking-R uf w  sw ych artykułach ubolew a nad 
sytuacją polityczną narodu n iem ieckiego w  zw iązku z poniesioną klęską. W ubole­
w aniach tych nie znajdziem y godnego uw agi słow a stw ierdzającego, że k lęskę tę 
spow odow ał cały praw ie zm obilizowany św iat sprow okowany do obrony przed bar­
barzyństwem , im perializm em , szow inizm em  i zaborczością h itlerow skiej Rzeszy. P rze­
ciw nie — w szelk ie refleksje na tem at klęski ograniczają się do om ów ienia błędów, 
które spow odow ały klęskę, i to po to tylko, aby w  najbliższej już przyszłości — jak 
tw ierdzi W iking-R uf — napraw ić skutki tej klęski i w yprow adzić znowu naród n ie­
m iecki na przodującę stanow isko w  Europie.

To — z jednej strony tendencyjne przem ilczanie w yrządzonych przez hitleryzm  
krzywii. z drugiej zaś przekonanie o sw ym  w łasnym  m ęczeństw ie i cierpieniu  
w  służbie narodu n iem ieckiego i „idei Europy", urastające do znaczenia w ręcz pato­
logicznego, jest jednym  z najbardziej oburzających i odrażających zjaw isk, jakie za­
notow ać można po przeprowadzeniu analizy treściow ej k ilkuset stron om aw ianego  
rocznika W iking-R uf. N iespotykana ślepota i zapam iętanie się, egoizm , nieczułość 
na cudze cierpienia, szow inizm  oraz drapieżna chęć odw etu i zem sty za poniesioną  
klęskę — oto, co można pow iedzieć o cechach charakteryzujących um ysły i uczucia  
zespołu redakcyjnego i autorów piszących w  W iking-Ruf.

W iking-R uf usiłuje w  różnych relacjach politycznych staw iać zagadnienie narodu
i państw a niem ieckiego jak gdyby niezależnie od polityki zachodnich aliantów ; redak­
cja sygnalizuje raz po raz sw e odrębne stanow isko polityczne, ale n ie po to, aby prze­
ciw staw ić się  zaborczej polityce m ocarstw zachodnich, tylko po to, aby w  tym  zabor­
czym  system ie naród i państw o niem ieckie zająć m ogły sam odzielne i szczególne sta­
nowisko. Można by pow iedzieć, że W iking-R uf reprezentuje w  im ieniu organizacji 
b. W affen-SS superim perializm  zachodnio-europejski i superrew izjonizm  zachodnio­
europejski. W iking-R uf bow iem  n ie  m ieści się w  najbardziej skrajnych koncep­
cjach tam tejszego im perializm u i rew izjonizm u, jest czym ś w ięcej, bo jakkolw iek  
z jednej strony w yraźnie podziela pogląd zachodnio-europejskiej „idei Europy", 
to  z drugiej strony pragnie, aby tę ideę m ógł głów nie zrealizow ać naród niem iecki.

Następnie: zespół W iking-R uf — jak to pow iedzieliśm y d propos rew izjonizm u  
w  stosunku do naszych Ziem Odzyskanych — jest zupełnie ślepy, jeśli chodzi o ocenę 
ogrom nych zmian w  obliczu politycznym , społeczno-gospodarczym  i kulturalnym  
krajów w schodniej EUropy, ściślej, krajów dem okracji ludow ej. W ślepej nienaw iści 
zespół redakcyjny nie w idzi, że w  krajach tych pow stał zupełnie now y, ogromny 
potencjał gospodarczy, który z gruntu zm ienił całą ich strukturę życia, że w  tych  
krajach mam y do czynienia z zupełnie now ym i zjaw iskam i życia o w ielk im  ciężarze 
gatunkow ym  nie tylko dla polityki europejskiej, ale i św iatow ej. Ta fa łszyw a ocena  
sytuacji czy zam ykanie oczu na nią jest dowodem  niezw ykłej bezm yślności i zaślep ie­
nia W iking-Ruf.
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W szystko to razem jest tym  niebezpieczniejsze, że W iking-R uf afirm uje w  czy­
telniku — niezależnie już od kultyw ow ania hitleryzm u —  daw ne najgorsze tradycje  
nacjonalizm u niem ieckiego. Służą tem u pozytyw ne artykuły o Prusach, w ydobyw anie 
cienia Fryderyka W ielkiego, artykuł o „m iłości11 ojczyzny, w  którym  istotą jest pro­
blem  „cnoty żołnierskiej*', m yśl o now ym  w ychow aniu w ojskow ym , literatura w o­
jenna i m ilitarystyczna, itd. itd.

D oszło zatem  do tego, że w  N iem czech zachodnich W iking-R uf, organ byłych  
zbrodniarzy w ojennych, w ystępuje jako przedstaw iciel w alki o „nowy porządek" 
w  Europie; doszło do tego, że w czorajsi zbrodniarze w ojenni sięgają po rolę nowych  
krzyżowców. T ytułem  do spełn ienia tej roli jest wczorajsza . . .  praktyka, m ianowicie 
m iędzynarodowe braterstw o broni b. żołnierzy zbrodniczej organizacji W affen-SS. 
H istoria daw no n ie notow ała takiego „przewartościowania . . .  wartości".

Wobec siły  fizycznej, którą dziś reprezentuje w ielk i obóz pokoju, n ie jest to 
już ty lko  spraw a sam ego niebezpieczeństw a. W ierzyć należy, że ogrom ny w alor siły  
moralnej obozu pokoju w płynie na przeobrażenie św iata i położy kres jednem u z naj­
w iększych nieszczęść dw udziestego w ieku, jakim  jest odradzający się  w  Niem czech  
zachodnich barbarzyński hitleryzm .

Edward Serwański
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